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Imiona słowiańskie: Dziś Ziemisława, jutro Samontysła. 


9 do 4-ej po poł.) — Wystawa Tow. sztuk pięknych.  (Krak.- 
Przed M 15 od 10-6j rano dò 6-6j po poludniu.) — Salon ar- 
gstyczny spółki malarzy i rzeźbiarzy wartszawskieh, © (Noówy- 
„pit M 56— od 10:ej rano: do 6+ej porpołudnin.) << Wystawa 
D razów Krywulta. , (Hotel Europejski—od 10-gj rano „do:6-ej 
9 południu. ) 
(ia gigęrta: 
te redutowe—8 wieczórenmi.) 
sky ra: Wielki: dzią „Hamiet”.; jutro; „Cyrulik sówil- 
„(występ pauny Heleny Rejewskiej; — Rozmaitości: 
ut Perka „ jutro „Dwie damy”; — Mały: dziś „Bettina”, 
GB „Krawiec: damski” i- „Wujaszek Altonst”. (7, wie- 
róm,) YU o f 


Wieczór zwyczajny Towaąrzystwa muzycznego. 


h rano do wieczora.) 

nbard miejski; QGotówki w kasie lombardu do rozdania na 
dwy znajduje się -ħa dzień'dzisiejszy ts. 566 kop. 65. 
tyczki wydawane będą. Wykup 'i próloiigata uskutecznia 
od 9-ej rano do 1-ej porpołudniu.) > TA 
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aj, Di 6duiki petersburskie infornit(a, iż celem 


sol Wwienja wywozu niięsa ża granicę (szeżególniej 
0 


kredytu ma wynosić 60. /o ceny lokalnej. 
<npeppzie niki etersburskie donoszą, iż wobec po- 
śnie utinyci 


prób z oświetleniem elektrycznem, 


tążród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od. | 


aja KALENDARZ. | M | 


| samym okresem 
ta ystawy:- Wystawa konkursowa sztuki ornamentacyjwćj | ng rs, SiTi 
dekoracyjnej, (Krak.-Przedm., róg Królewskiej—od t0-ej rar | 


| 
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„ różme przeróbki w tvzyjiietrowym domu frontowym; 


„onej wieprzowiny), ministerjum fłnansów. postano- | 
zje przyznać kredyt bankowy eksporterom. Wyso- | 
Kij 


4gów na kolei mikołajewskiej, postanowiono na * 


Ici 
ilku kolejach zaprowadzić podobnę , oświetlenie 
Wagonach pociągów kurjerski ch. , 7 


cił Towarzysz ministra spraw wewnętrżnych zwró- 

sio 4 pracowania w święta i dni galowe był znie- 

stac, «Przyczyna tego jest nagromadzenie zboża na 
"Jach kolejowych i. po składach. i 


be X 1889-ty,' dochody: departamentu podatków 
Wiehe rednich mają dać sumę 336,107,380 rs,, t.j. 


thoq J 0 11,106,500 rs., aniżeli w rib: Również i do- 


Nato? podatków póśřėdnich mają się zwiększyć. 


kiagajac e zamierzono zmniejszyć wydatki na urzęda 
ące podatki o 368,091 rs. inf 
Kolej 


a 


STAZASANE KOLUMNY 


przez 


Józefa Hogosza. l 


ż na "(Dalszy ciąg i 
Blądąj ustadłszy na fotelu, zaczął się ciekawie roz- 


bw, | Śliczny salon, bardzo śliczny! Pająk kryszta- 
NA zwierciadła szlifowane i wielkie, aksąmit na 


Kże dy, „W dobrym gatlinku, a te obrazy pewnie ta- 


wg! Slowo honoru, pan hrabia mieszka tu 
glu hyp Wie: „„Nie spodziewałem się żeby w Ustro- 
Mio. tak ślicznie. 


~ Ło F 
' — jyboż pan „Wilder pierwszy raz jest u mnie?. 

b; stroniu pierwszy raz. Przecież odkąd 

l uMtabją ten majątek odziedziczył, widzieliśmy się 

nA 4 ko, w samych początkach, i to we Lwo- 

yty „połowę dltgu i odjechał. , Po 

Wady KSl przysyłał | 


a czasem. i pr t, lecz to 
hi e Aian 1.2 30Diq OEN 27O 
ran; * ilder robił kiedy za to wymówki panu 
dok Boże chroń! tu się nówęje na Unis nie 
+ Ja bylem od. | paz 
apilan I yzett 


Początku przyjacielem pana 


te do niektórych gubernatorów z wnioskiem, aby * 


bu urabia przyjechał wtedy z pieniędzmi, za: 
m pan hrabia 


je żelazne w państwie russkiem dały | 


z o M m 


| 


| 
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| Dodatek. POr HR 3 = | 


Dziś; Rafała Archaniola. | Wschód słońca o godzinie 6 minut 34. 

Czwart.; Kryspinai Kryspinjana. | Zachód, o » aga S » 58. Zachód © n A 

Piątek: Ewarysta ¡Papieża Męcz. | - Długość dnia godzin, ... 10 „ 21. Wysokość wody na Wiśle : 
„Sobota: _ „Sabiny Męczenniczki, | UNE eq. d NOWE Dziś o godzinie „4-ej rano ciepła 40'R. 
Redakcja, Administracja i Drukarnia: płac Teat alny nr: 


Wschód księżyca o godzinie 7,minut 33 W. 


„sanw aeDnia 12 (24) października 183% r. 


OGŁOSZENIA. 
Reklamy: za jeden, wi 
garmontowy albo“ jegjo miejo > 
pierwsży raz 25 "kop, każdy n 
stępńy «42 20 kop. , 

Nekrologja: za jeden wiers 


~~ 165 kop. i 
x M Zwyczajne i małe oso 
szenia w, dodatkach. porannych 


nie zamieszczają się. 
Ogłoszenia i rwenumeratę 
przyjmuje kantor cc dziennie od 
ej. rano do 8-ej wijecz. w nie- 
mi. „ dzielej święta od 10 d o, 1.w poł, 
Niedziela: Szymona i Ta denszą Ap. 
Poniedz.: Narcyza B. E zizebji P. M. 
Wtorek: Żenobii M., 2 !lenobjusza. 
Sroda ©/ Wolfganga E biskupa. 
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9:— Telefon Redakcji nr. £26.— Telefon Administr. 44 1. 
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w ciągu pierwszych siedmiu miesięty to b: dochodu | glenia. właścicielki, posesji Dr., 22415 na, Pradze do 


ogółem 145;971,425 vs; /eżyłi w porównaniu z tym | zwrotu gruntów miejskich na ulicy Woła wej, samo- 


czasu w r. z. więcej 0 12%, miljo- 
bać; | 


e Ministerjum komunikacyj okólnikiem, zawiado- | 
miło wszystkie zarządy kolejowe, iżby przy przewo- | 


przepisy: i 1), od , osób / wysyłających, gałgany należy 
wymagać świadectwa od miejscowej władzy sanitąr- 
nej. W świadectwie tem ma być wyrażone, żę worki 
z tym towarem -są dobrze upakowane,. okręcone'gru- 
bem płótnem bez dziw” i napojone 2%, roztworem j 
glicerynowym sublimatu, z dodaniem 2°/, roztworń | 
wasu, winnego; 2) transporta gałganów bež dołącze- | 
nia świadectwa do ekspe ycji przyjmować nie wólno. d 
| a aria 


= Wydział: budowłany rządu gubertjalnego wy 
dał jeszcze w b. m. pozwolenia: na następujące bu: | 
dowle: na ulicy Przedokopówej nr. 696E Awrapiętro- j 
wą ośicynę; na Paúskioj nr. 1180 jednopiętrowa ófi- | 
cynę; na Žłotej ur. 1505e budynek na jiomieszczenie 4 
kotła piarowegoż: na Wspólnej nr. 1654B. dobudować | 
drugie piętro oficyny; - na Pawiej nr. 233ła trzypię4 
trową oficynę; na Krakowskiem-Przedmieściu ni. 427 i 
| 

|| 


na Pawiej mr. 2329-30: dwapiętrowa oficynę mada: 
brykę wyrobów reaofalotychi /zamotorem gazowym: | 


| na Leśznie nt. 725 dwupiętrową oficynę; ia: Pańskiej". 


nr. 1179:dom frontowy: jednopiętrowy; na: Sosnowej 
nr. 1501A trzypiętrowy dómr trontowy”* dobudować 
w oficynie, trzecie piętro; na Fabrycznej nr. 5274 je- 
dnopiętrowy dom frontowy; na Dzielnej dwupietro-. 
wy dom frontowy; na brzedokopowej nr.. 1754B 
dwupiętrowy dom frontowy na parową fabrykę octu. 


' = Radca prawny magistratu upoważniony został 
do sporządzenia odpowiednich aktów notarjalnych 
na darowiznę części” gruntów miejskich na ul. Ksia- 
żęcej > instytutowi głuchoniemych: i ociemniałych 
(1040 łokei kwadr.)' dła dołączenia do terytorjum in- | 


+ t | stytutwimr? 1750 i drugiego jeszeze kawałka ziemi | 
poj edług projektowanego budżetu państwówego || 


pod ogródek dla instytutu przed frontem. posesji nr. 
1749. Zastrzeżono tylko, że instytut zapłaci miastu 

za ten grant po rs. 3 za łokieć, razem rs.803 kop.10; 

wtedy, gdy na' tej posesji emfiteutyczny właściciel 

jej przystąpi do budowy nowego domu frontówego, 
według linji regulacyjnej. 


— Zarząd. miejski pórnczył wem radcy prawne- 


hrabiego i takim zostanę. Niech kto co chce mówi, 
Wilder zawsze będzie powtarzał, że na świecie nie 
mą lepszego pana, niż pan hrabia i bodaj tylko z ta- 
kimi do końca życia handlować. -` 

Hrabia .dopiero teraz. sobie przypomniał, że wła- 
śnie w tym czasie miał odnowić węksel na 12.000, 
znajdujący się u Wildera. , F E i 

— Pan zapewne przyjechał w naszym interęsie— 
rzekł . . 0 ę aż j i y 

'— W jakim interesie? ` zz p 

zW: sprawie mojego długu Korek z 
Żyd w tył się przechyli!, skrzywił się, jedno oko 
przymróżył, i rękę wyciągnąwszy, dłonią 0d gospo- | 
darzą sie slon Ko : j 
„kogo mnie pan ma?—przeciągle zawołal,—. 
Ozy to ja*prosty, łapciasty lichwiarz, żebym do pana 
hrabiego po to przyjeżdżał? da chciałem tylko zro- 
bić wizytę panu hrabiemu, bo my teraz sasiedzi. 

— Basiedzi? ch 


— Atak. Dwa tygodnie temu kupiłem Uszyńce, || ies par hiabia Byłby swóbodniejszy. 


ateraz przyjechałem tam z żoną i dziećmi na moje | 
własnć świeże powietrze, ; 
-+ Więc pan kupiłeś Uszyńce? Siyszałem w praw-, | 
dzie od dawna, że ten majątek iesi xa sprzedaż, lecz 
nie wiedziałem, iż w panu otrzymam, m sasiada: | 
finsziję, panie W WIEKO O dn A 
Wie pa ya ar ote ags piją 
dze, niż żaczynać gospodarke która się nie rentu e. 
Lecz co miałem robić tab: yte Uszyńskim, kie 


dm an kapitali ie oddawał, ani procentów nio, pla- 


| zażnaczyć, iż myśl ta b 


| że "pan" hrabia ibi skupować 
| za każdą trzy razy tyle żapłacić co warta. 


i bia zrobiłby „mi wielką laske, 
swójć zbióty. O Cuda' o niel'śzłyszałem. 


| 


| wolnie przeż nią zajętych, œ miastu /plizez wyrok 


izby sądowej przysądzonych. Ogólna przestrzeń 
tego gruntu wynosi 3,042 lokei kwadrata wych. 


Ayy Eeh oszacowania gruntów z *posesyj nt. = 


| zie gałgańów ściśle przestrzegane były następujace i 1445011, 1445Cj4 i 1445017, które na zasjadzie planu 


regulacyjnego maja przejść na własność miasta; pod 
rozszerzenie ulie Wspólnej i Chmielnej, wyznaczoną 
została na dzien, 29;ty, b, ms godzine. 1.2-tą w. polu- 
dnie, komisja, złożona 4 teghników miejskich i oby- 
wateli sąsiednich posesyj. 


—„Słyszeliśmy; i4 wogronie' człónków!: komitetu 
kanalizacyjnego agituje się myśl usunięcia się z zaj- 
mowanego;dotąd stanąwiska, na które Zostali zapro- 
szeni; WCM togo kroku mają być mieporozumie-._ 
nia, wynikle z powoda otwartej dziś kwćstji kanali- * 
zowania pogesyj prywątnych. Dla ścisłości wypada 

była iż podniesiona prżed ro- . 
kiem, dziś,zaś w pod wpływem: póbaudek, któ: > 
rych Ważnóści zaden! z 'ćzłónków komitetu odnówić 
nie może. Chodzi tu bowiem *6 6dpówiedziałrość 
wobee' miasta “za proponowanè przez magistrat i- 
runki kanalizowania” posesyj prywatnych, które, zye- v 


| sztag wile nam wiadormó, .zakwestjonowane zogtały = 


w ministerjum spraw wewnętrznych. *.*% | 
= Że względu na otwarcie teatru Malęgo,, na- 
kazał zarząd. kanalizacyjny roboty około, bndowy 
kanału w ui. Daniłowiezowskiej o tyle przyspieszyć, 
aby zamiast w “projektowanych, sześciu. tygodniach - 
kanał już w.trzech tygodniąch był „ukończony. 
= Ponieważ w praktyce okazało się, że ilość" 
wpustów: uliczfych, za pomoca których spływają 
seieki dó: głównego: kanałw ©: nie jest: jeszcze do: 
stateczną, przeto władze miejskie zaprojektowały 
wykonanie takowych” w '' następujących: punktach 
miasta: Na Krakowskiem Przedmieściu naprzeciwko | 
ulicy, ©zystej i 'obok* pałacu” Namiestnikowskiego, 
poczem będzie można poprzeczny mostek w ul.. Czy- 
stej usunąć; oprócz tego w ul. Długiej na rogu płacu 
Krasińskich z północnej strony ul. Długiej. „saa 
ao" ©zeste kradzieże częśći żelaznych, umieszczo- 
nych na linji, kanałów, zniewoliły magistrat do zao- 
patrzenia "oficjalistów i robotników, zatrudnionych 


| przy oczyszczaniu wpustów ulicznych i wogóle kana- 


łów, w znaki ná czapkach, składające się z podhi- 


mu. przedsięwzięcie kroków „sądowych, celem. zna”. źnej tabliczki mosiężnej, na której wyryty jest w ję- 


n xe z t á EAEE ERAST D a> 
cik Musiałem więc na końcu . wziąć ten majątek, 
ale com na nim stracił, to tylko ja jeden wiem. Slo- 
wo honoru, panie hrabio, on mnie dwa razy więcej 
kosztuję, niż wart. “Ale człowiek” musi. coś 1 dla lu- 
dzi zrobić... © e 

— Więc sasiadujemy z sobą, sasiadujemy—mówiłt 
hrabia, w dywan, się wpątrująe, co pod jego nogami 
leżał fozpóstarty.—W każdym razie, zrobiłeś pan je- 
den krok naprzód i zostałeś obywatelem. A 

— Co mi ztego, panie hrabio. „Dawniej byłem 


| przytajmniej bogatym kupcem, a teraz jest ze mnie. 


biedny szlachcic. Titel ohne Mittel Dopiero mię-, 
siac mam Uszyńce, a tyłem, się już z nimi namęczył, 
że jak tak jeszcze rók potrwa, pewnie umrę że zgty- 
zoty, ' Ja nie mogę pojąć tych panów, którzy dobro- 
wolnie siedzą na wśri gryzą się z chłopami. Sto rà- 
zy lepiej mieszkać w mieście, w kasie mieć pienią- 
dze' i kupóny obcinać. © CZy nie tak, panie hrabio? 
„2 '©0 się Komi podoba. Ja wolę wieś. j 
„udpoprawdy? A jednak mnie się zdaje, że 
Jszy. . Ja wieni, 
rozmaite. rzeczy 
s haie K x czy, 
można "je latwo dostać, na wsi zag trzeba 
Pan hra- 
pokazał 


w anieście' 
jeśliby mi 


"—4 łą przyjemnością. ` Prosze ie W 
L e, ZJJÓMNORJĄ. - £TOSzę, panie Wilder. 
l Wprowadził go do gabinetu i tu zaczał Mu poóka- 


zywać głównie te przedmioty, które żydoówi moel 
się podobać, Wilder brał wszystko do jęki: oglądał, 


7 


m a 
A 


zyku russfim napis: „Kanalizacja m. Warszawy”. 
Władza padlicyjna została 0 tem zawiadomiona i od 
tej chwili będą tylko zaopatrzeni w takie znaki do- 
puszczani do otwierania włazów ulicznych, pokryw 
kanałowych, rusztów wentylacyjnych itp. 


= ,Właśriciel hotelt Saskiego zamierza z wiosną | 


r. p. rozpocząć gruntowną restaurację całej nierucho- 
mości, przy której to okazji chciałby zaprowadzić 
prawidłową; kanalizację w posesji położonej przy ul. 
Koziej. Pomieważ otychezas nie ma w tej ulicy ka- 
nału, przeto odniósł się do magistratu z prośbą o jej 
skanalizowawmie, a w razie jeżeli władze miejskie nie 
mają zamiaru jeszcze w r. p. budować kanału, chciał- 
by właściciel! pewną sumę w kasie miejskiej depono- 
wać, byle budowę kanału przyśpieszyć. Przypomi- 
namy sobie, że przed dwoma laty kilku właścicieli 
domów na Koziej nosiło się z tą samą myślą, lecz 
projekt ten śwstał wówczas zaniechany.. Otóż sądzi- 
my, iż obecnie w połączeniu z tak znaczną, jak hotel 
Saski posesja, dałby się urzeczywistnić. 


= Dyrektor kolei warszawsko-wiedeńskiej i byd- 
goskiej, p. WYł. Kozłowski, podał się o urlop dwu- 
miesięczny. 

= Pogrzeb, > 

Dziś o gódz. 11 rano, w Kościele Przemienienia 
Pańskiego przy ulicy Miodowej, odbędzie się nabo- 
żeństwo żałobne za spokój duszy ś. p. Marji Kostro- 
wiekiej. 

Pogrzeb nastąpi bezpośrednio po nabożeństwie. 


= Z literatery. 

* Pod tytułem „Sklaverei unter Frauen* ukazała 
się nowelka Choińskiego, naszego spółpracownika. 

Tłumaczył ją, Herman Wolfheim. 

* Ukazał sięmą półkach księgarskich komentarz 
do prawa cywilnego austrjąckiego. 

Autorem tej pracy jest p, Lucjan Lipiński, nota- 
rjusz z NowegosSącza, 

* W zeszycie Bibljoteki. warszawskiej za miesiąc, 
ubiegły knajdajonay. interesujący artykuł prof, Okol- 
skiego w „Kwestji kobiecej w świetle najnowszego 
prawedawstwa.* 

Autor pomiędzy innemi rozbiera drażliwy przed- 
miot o dochodzemin seta 

Pan Roman Zawiliński ran wiadomość „o naj- 
nowszych przekładach polskich Iliady“, przyczem 
rozpatrzył kwestję homerycką, 

Autor ma na względzie przekłady Szmurły i Po- 

iela. 
> W zajmującej „kronice londyńskiej* pan Naga- 
nowski zastanawia się nad kwestją irłandzką, tu- 
dzież zawadza o życie klubowe w Anglji. 

Wreszcie na szczególną uwagę zasługuje artykuł 
pani Marrenowej „Lud w poezji i powieści* z u- 
względnieniem beletrystyki zagranicznej, tudzież 
naszej. 

Ozdobą zeszytu, jak zwykle, jest „kronika pary- 
'ska“, 

Dział powieściowy tym razem wypełnił p. Broni- 
sław Grabowski. 

Utwór jego nosi tytuł: „Stary romantyk“, 

* Gazeta losowań w artykule wstępnym 
działalność spekulantów zagranicznych, o 
myśmy niedawno pisali, 


odnosi 
tórej i 


ujrzał co z metalu białego, lub żółtego, skwapliwie 
na to się rzucał, pytając: 
To srebrne?... to złote?... 

Skończył się przegląd pobieżny i gość głowę pod- 
niósłszy powiódł wzrokiem dokoła, 

— Pan hrabia ma śliczne rzeczy, bardzo śliczne, 


ale prosze mi powiędzić, na eo właściwie one się 
przydały? 

— Jak to ną co? 

— Przecie to leży martwe i procentów nie niesie. 
A 


s jakby pan- hrabia chciał sprzedać, ktoby za to co 
al? 

Gospodarz, aby nie być niegrzecznym, nie odpo- 
wiedział, lecz skorzystawszy z tego, że właśnie by- 
dło wracało z pola do domu, zbliżył się do okna 
i rzekł: 

— Patrz pan na moje krowy, prawda, że ładne? 

— Jak malowane, słowo honoru, jak malowane. 
Tu, w Ustroniu wszystko jest w dobrym gatunku... 
majątek sam także ładny, wart pewnie sto tysięcy, 
może trochę więcej. Jakby. panu hrabiemu sprzy- 
krzyło się z czasem na wsi mieszkać, i chciałby go 
sprzedać, jabym zaraz dał kupca, 

— O tem nie myślę. 

— Dziś nie, lecz kto wie, co jutro będzie. Ja pa- 
nu hrabiemu nie radzę sprzedawać, bo ziemia to 
grunt, ale jakby do tego kiedyś przyszło, niech pan 
hrabia pamięta, żę Wilder ma dobrego kupca, 

a Daj Boża Wie, że to nie nastąpi. 


iech pan hrabią talię nie zapo- 
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emokał ustami na znak, że podziwia, ilekroć zaś | mina, że teraz mieszkamy w sąsiedztwie, więc jakby 


erener manse r: 


teatru i muzyki, © 


warzystwie muzycznem jest w ogóle ostatnim w War- 
szawie. | Sz ojej £ 
Znakomity basista wyjeżdża bez zwłoki do Pe- 
tersburga, dokąd teatr cesarski zaangażował go na 
szereg występów. à 


t 
i 
| 
| 
| 
| * Dowiadujemy się od impresarja trupy dramaty- 


cznej. francuskiej, w której perłą jest Coquelin, iż | 


w roku przyszłym zawitać ma do naszego miasta. 

Trupa powyższa podróżuje obecnie po Ameryce, 
gdzie niebywałem cieszy się powodzeniem. 

Będziemy tedy oglądali wkrótce i meiningeńczy- 
ków i Coquelina. 
= W Dolinie. LASS 
Warszawie poprzeć mało znan 
nienia nauczycielek“, na dochód której orkiestra wę- 
gierskich kadetów koncertować będzie dziś w Doli- 
nie parajcemakiej, j i 

W obfitym programie między innemi znajdują się 
mazury Lewandowskiego, któremi orkiestra zwię- 
kszyła swój repertuar. 

Koncert rozpocznie się uwerturą „Rakoczy“ Kel- 
ler-Bella. 

orini syn dyrektora, Miszka, wystąpi jako dy- 
rygent lżejszych utworów muzycznych i jako solista 
na picolo flecie. i 

'kona on na nim Cavatinę z opery „Tempłarju- 
sze Nicolaia, Amish SY" Plan) 
= Wybory. 

Dowiadujemy się, iż zarząd tutejszego oddziału 
Towarzystwa przemysłu i handlu zakrzątnął się 
energicznie około przywrócenia dwóch iaio, o 
dłuższego czasu nie funkcjonujących skutkiem chó- 
roby lub śmierci odnośnych przewodniczących. 

Mowa tu głównie o sekcjach 4-ej (š. p. Przystań- 
ski) i 5-ej (p. Kronenberg). iry 

Dla pierwszej właśnie zarząd zwołuje posiedzenie 
wyborcze na piątek, tj. na d. 26-ty b. m. o godzinie 
8-ej wieczorem. Í 

Członkowie sekcji dopełnią wyboru przewodni- 
czącego, zastępcy przewodniczącego i sekretarza. 

ak wiadomo, w grupie tej najczynniejszymi inaj. 
gorliwszymi pracownikami byli pp. Makowiecki, 
zastępca przewodniczącego i Brodzki sekretarz. 

= Dodatki krawieckie. 

Za poważną sumę 2,290,800 rs. materjałów prze- 
rabia rocznie 422 majstrów krawieckich w Warsza- 
wie, posiadających 994 czeladników i 916 uczniów. 
Z sumy owej czwartą część stanowią tak zwane „do- 
datki“ zakupywane szczególniej przez prowadzących 
na swoją rękę warsztaty czeladników na „Wałówce*; 
ema sf 'zaś zakupy robione przez pierwszorzę: 
dnych majstrów zagranicą, pozostanie zawszę sumą 
500,000 rubli rocznie, wydawana na „dodatki“, 

Otóż p. Józef Mazurkiewiez występuje. w; Gaz. 
Rzem., z projektem, aby na wzór istniejących j a- 
gazynów powstałych % inicjatywy Szultze z Delitsch, 
w Niemczech, krawey tutejsi założyli: sposobem 
spółkowym taki magazyn „dodatków“ z. któr 
zysk, obecnie składany na ofiarę przekupniom, s 
by już na korzyść stowarzyszonych, 

Projekt ten ma jeszcze 1 tę zaletę, że przynajmni 
w części udaremniłby wyłudzanie, jak to się dziś 


a Z ))|))),)) Św O e a a aa w 


kiedy było czego potrzeba, proszę tylko karteczkę 
| napisać a zaraz przyszlę. 

— Stokrotne dzięki! mam „jednak nadzieję, że 
w takiem położeniu już się nie znajdę, | 

— Nie? Pan hrabia może znów co odziedziczył? 

— Bynajmniej! al 

— A może stary pan hrabia już przysyła? 

— Ito nie. 7 

— Nie? I pan hrabia nie potrzebuje, pieniędzy? 
To dziwna rzecz! 

— Poprzestaję teraz na małem, i dochody moje 
całkiem mi wystarczają. 

— To bardzo pięknie! Ja zawsze mówiłem, 
z pana hrabiego będzie jeszcze człowiek. Wo, ale 
jakby się kiedyś zdarzył taki wypadek, żeby brakło, 
to proszę o mnie pamiętać. ; 

— Jestem pewny, że nie braknie, 

— Skoro pan hrabia taki pewny, to możeby pan 
oddał tych dwanaście tysięcy, które mam u pana: 

— Tak wielkiego długu nie mogę jeszcze spłacić, 
chociaż kto wie, czy to już wkrótce nie nastąpi, 

— To możeby pan hrabią dał przynajmniej pro- 
cent?  Jużem zapomniał, jak pieniądze pana hrabie- 
go wygladają. 


Że 


— Procent wkrótce panu odeślę, Właśnie w tych 


dniach przyjadą kupcy, którzy u mnie kawałek lasu 
'nabyli. Proszę więc być. jeszcze cierpliwym jakiś 
czas, a co się należy, do grosza uiszczę, 
Tr Go mam Si muszę 


yess. g Hiu M ea AS ino abina 
„praktykuje, często nieprawnie: żyskanych kawałków 


* Dzisiejszy występ Władysława Millera w To- | m 


Dziś zatem zdarza się sposobność * dobroczynnej ' 
instytucję „Schro- 
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a t EEP H p J 
| dwadzieścia ośm od sta, 


| być cier TWYM, Niech 
| pan hrabia tylko pamięta, że za ten RE mam ił 


ateriału, bo przekupnie nie nabywali by ich, mie 
eb. > w odprzędawania następnie. 
(/ Ponieważ p. M. zwraca się także do urzędu stať- * 
szych tegoż zgromadzenia, spodziewać się można, ż8 
projekt powyższy pożądany skutek odniesie na 


= Nowy rozkład. j 

Z dniem 13-ym listopada na kołei terespolskiej 
w rózkładzie jazdy pociągów zajdą następująca 
zmiany: | 

Pociągi osobowe nr. 1—2 zamienióne zostają na 
pociągi osobowo-towarowe; z Pragi odchodzić będzie 
nr. 2 o godzinie 9 min. 30 rano, a przybywać do 
Brześcia o godź. 5 min. 30 po południu. 

Pociąg osobowo-towarowy nr. 1 AO gm bę 
dzie z Brześcia o godz. 12-ej min. 30 -w południe, 
a przybywać będzie do Pragi o godz: 8 min. 28 wie* 
czórem. 

W pociągach tych kursować będą powozy wszyste 
kich trzech klas. | 

Pociągi pocztowe nr. 3 i 4 z powozami wszystkich 
klas (bilety do 3-ej klasy sprzedawane będą tylko 
w bezpośredniej komunikacji) Pozostają Le zmiany, 
t. j. pociąg nr. 4 wyprawiany będzie z Pragi o godze 


3 min. 45 po południu, przybywać zaś będzie do 
Pociąg pocztowy nr. 3 wychodzić będzie z Brze: 

ścia o godz. 7 min. 50 rano, a przybywać do Pragi 
Pociągi osobowo-wojskowo-towarowe nr. 5 i6 

dzie z Pragi o godz. 10 w nocy, a przybywać. da 

Brześcia o godz. 7 min. 26 rano. 

o godz, 10 min. 53 w nocy, a przybywać będzie do 

Pragi o godz. 8 min, 13 rano, 


Brześcia o godz. 9 min. 43 wieczorem. 
o godzinie 1 min. 49 po południn. 
> ji 
zostają również bez zmiany, t. j. nr, 6 wychodzić M 
Pociąg zaś nr. 5 wyprawiany będzie z Brześcia 


= wiatła! ... 

Proszeni jesteśmy o zwrócenie uwagi zarządu mia- 
sta na potrzebę urządzenia jakiegokolwiek rodzaj 
światła na przedłużeniu ulicy Miodowej. 

Przechodnie w tym Tartarze zagrożeni są niebez* 
pieczeństwem, brnąc po nocy w ciemnościac 


= Dobrze trafił. 
Jedfa z tutejszych firm kupieckich otrzymała z4% 
pytanie z Birmingham, jakiej barwy fezy w Polsce 
najbardziej są używane, 
rne odpowiedziała, że takiej samej, jak w Loni 
dynie, 
= Polygłota... pocztowy. 
Wpadł nam w rękę adres następujący! STE 
„Monsieur N. N, Schumacher a Warszawa, Mari 
schallen str, Mes“ 
Dodać należy: akl right? 


e 


= Wędrowna kabalarka. 
| Wszystkie prorokinie i wróżki, udzielające stałych 
posłuchań w swoich mieszkaniach, wskutek inter 
węncyj władzy policyjnej musiały zaniechać korzy“ 
sthego procederu. 3 
„jedna z nich wszakże zmieniła system wedłuś 
znanego przysłowia o górze i Mahomecie, | 
| „dejmość ta nie mogąc przyjmować u siebie obchó” 
dzi domy przeważnie w dzielnicy Solca i Tamb 
z propozycją stąwiania kabaly, 
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bo kapitał strasznie po” 
drożał, na 

— (0 pan mówisz? Wszak ugoda. byłą po osiet” 
naście 144 f} i {i 1 : if Á f ü 

— To dawniej tak bylo... Ja teraz dałbym sa” 
chętnie dwadzieścia, żeby mi tylko kto pożyczył. 

— Ależ to okropne. ja tąkiej lichwy nie m 
płacić! 

— Kto mówi, ż6 to lichwa ? Inni panowie niet je 
płacą, a przecie się nie skarżą. Ale jeżeli pan hral ta 
myśli, że Wilder zdziera, to proszę mi oddać kapit“, 
i osiemnaście od sta za rok katy, a słowa nie W 
wiem. Cóż, dobrze ? ak 

— Pomyślę o tem, pomyślę—odrzekł hrabią Z 2% 
CHE pyte, dk bah MADIA Soy A 

— Dobrze, niech pan hrabia pomyśli... Jużb) c 
było skończyć ten iieis. Phthie o się Bih ; 
sko dziesięć lat. S dd 

— Możesz być spokojny, panie Wilder. Wedłiź 
wszelkiego prawdopodobieństwa, jeszcze w „el A 
bieżącego roku odbierzesz wszystkie swoje pienia 

— Daj Boże! Ja pewnie będę bardzo kom s 
Więc kiedy mam po nie przyjec ać? może na dr” 
tydzićń?,.,. o. ia 

>- Nie potrzebujesz się pan tak prędko trada, 
Jak tylko będę miał, sam przyjadę się obrachow i 
ae EMi bardzo piękie. A pani hrabina jest w do” 

— Jest. ; 

zdrowa? re „id 
| „— Zdrowa. SE 27 „ożił 
nastąpi 


WZA 


(Dalszy ciąg 
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pa jtfrowna kabałarka 
Ne rubli dziennie. 
kai 5, azuje się, iż łatwowiernych nigdy nie zbra- 


= Osobliwe honorarjum. l 
ed paru tygodniami dr. X. wzywany był w no- 


ki go nióbespiesznie chorej kobiety w Raszynie. 


omoc okazała się skuteczną, lecz 


r gdy przyszło do 
łacenią honorarjum, mąż -pacjo ki oświadczył le- 
owi oprócz paru złotych, żadnej gotowizny 

siada, 


al ĉzinteresowtiy lekarz zbytecznie nie nalegał, a 

na kmiotka, iż musi się wypłacić zbawcy żony, 
Ważął za czezą obietnicę, 

ni ymczasem wczoraj w podwórze domu, gdzie 

z p Ka doktor, wjeżdża fura í zjawia się włościanin. 
Raszyna. 

do, Na co mnie stać—rzecze—tom przywiózł panu 
oktorowi. 

A; było to rób PO pre gz mpr 

Się: z czterech. gęgi ż „prosiaka, faski ma- 

sla, kopy jaj i kilk udziesłęciu główek kapusty. 

„jj *karz chciał protestować, lecz chłopek dopóty 

ta ustąpił, dopóki całej prowizji nie złożył w kuchni 
syljarza, 

= W rocznicę, 
W dniu wezorajszym kilka osób otoczyło na Po- 

nickach grób ś. p. Jana Chajewicza, który przed 

„Alem, w dniu 23-im października, zakończył swój 
Wot, pełen trudów i cierpi 


obie, 
na poniosła największą stratę, gdyż po kilkuną- 
tu e r j narz eczona, zaledwie 
„cały miesiąc cieszyła się pełnem szczęściem, któ- 
"jo przyszło później tak okropnie opłakiwać. 
ną, szyscy modlili się dość 
Areszcje pan Ch. dał znak. otu, „| 
zy, toStra i dzieci powstały, leez bratowa nie dawała 
a życia. 
Marszalkowski: WY” 4 
kę, Pomimo pomocy dwóch lekarzy, nieszczęśliwa 
śp teta, ani na chwile nie odzyskawszy przytomno< 
„życie zakończyła. > 
pison żony przypadł więć w rocznicę śmierci opła- 
Wanego małżonka, l 
Q Maly zbieg. | 
„sław P., uczeń szkoły przestiej: zamieszk 
JoL przy ul. Chmielnej, zniknął onegdaj bez” 
b àk się kazik, małec wcale tego dnia nie był w szkole. 
Vania zokajony opiekun przedsięwziął energitzne 
Grójcu, M, 
z Ryzykowny skok. i ' 
wyjjpociągu Voli petarsbyrakiaj bodąck już w pełnym biegu, 
N, czył Antoni ormielnk 1 letni Oi + AN 
m, steępstwem tego była źwichnięcie nog PAUR i 
ormielak został pociągnięty dó odpowiedzialności sądowej. 
nieja Z * vka donoszą nam, iżrw skutek pod- 
ĉsienia się stanu wody ne Wiśle, wstrzymano zdję- 
€ mostu tamtejszego, A 


$. Odczyty. > 
4 „respondent nasz z Piotrkowa pod dniem 21:ym 


Palace 


» pisze; 
ni, ani Adela Malewicz, wygłosiła tu dziś swoje 
ph tiwane p. t« „O charakterze i prawdziygem 
YKsztąłceniu*. ! a i 
gł, dwa tygodnie będzie tu miał odezyt p. Ale- 
r Jawornicki. 
ją dniotem odczytu będzie Afryka środkowa i jej 
taięy,* 
T Jubilettsz. 
ski, Warnia i litografja p. Jana Kantego Trzebiń- 
30.150 w Radomiu obchodziłą.w. nied jubileusz 
etnie go istnieni y 
fdat zadki to. obehód, dlategoteż podajemy tu kilka 
py. storji istnienia tego skladne: siss iziv 
loży) Zatkowo drukarnia istniała w Kielcach; a za- 
dzi % tam w r. 1818-ym Jan Nepomuecn Wo- 
zko, fachowy drukarz. a à 
; » sprowadzone podówczas z fabryki Sieglą 
bsku, po dziś dzień są czynne w tejże drukarni. 
Barga o 1820-ym zakład przeszed na własność komi 
Cente zę kowego województwa krakowskiego; Win- 
„50 Stokowskiego, i w 
latäin Sot Wincenty, rzeniósł drukarnię ad 
„M do omi zie w r. 1865-ym objął j 
BO e dh 1065-72 -objal ja 
$ Ze Zgierza. 
„Spondent nasz 
nod nia 7-g0 b. m. 
dram etyczny pod kiermnkien I, CyB 0 art. 
udziałem * reżysera teatru poznańskiego, 16 WSpół- 
więwał REY „Br Bronikowskiej, ant, dramy, 


i 


isze pod dniem Hł-ym'b. m:: 
odbył 8 płn, Reka stycz- 


? ru iy! 
„„ yli to: brat, siostra z dziećmi i wdowa w grubej 


dłu, ile, aż” 
fa ngo pity mogile, 


odniesiono omdloną i odwieziono do domu na tl. 


goy ukre- 


poszuki- 
dzięki którym Czesława P, przytrzymano wcsoraj W., 


| zanie, które, jak sądzą, nie ma słusznej przyczyny, 


| swych H A aa głównie rachowali, 
W, 


ial; | „ Pan O 
zełT ciękA) CIA śkygorkowwoch arbykołów bandlu. 


ba Zawiszów, obecnie zroeeinówa 


nie jest na rękę. 


Niebawem i w 


+ Spór koldjony, ; | 
Pomiędzy zarządem kolei iwangrodzko - dąbrow- 
skiej a obywatelami miasta Radomia wynikł spór 
następujący: 
Podezas budowy kolei, gdy rozstrzygano kwestję 
wyboru miejsca, na główne ząkłąd. kolejowe, został 
zawartą umowa pomiędzy przedstawicielem. kolei 
a dziesięciu obywatelami miasta, mocą której ci osta- 
tni zobowiązali się dać bezpłatnie płać pod budowę, 
z warunkiem, że zarząd kolei będzie rezydował 
w Radomiu, oraz że tamże założone będą warsztaty 
główne i szkoła techniczna. 
Radomianie nie dotrzymali zobowiązania, a ponie- 
waż zarząd i warsztaty główne pomieszczono w Ra- 
domiu, przeto Towarzystwo. kolei zapozwało wspo: 
mnione osoby o solidarne zapłacenie 10,000 rs., które, 
Towarzystwo zapłaciło za plac przyobiecany. 
Sprawa nie jest jeszcze osądzoną, lecz pierwszy jej 
akt, tj. zabezpieczenie powództwa, rozegranym już 
został w sądzie okręgowym radomskim iw izbie '84- 
dowej na korzyść kolei. | 
Pozwani bronią się nieważnością zobowiązania 
z braku słusznej przyczyny i niedopełnienia ze strony 
kołei warunków umowy. i 
Podług ich zapewnienia, w chwili, gdy miała być 
rożstrzygańa kwestja kaj ia warsztatów "i ozna- 
czenia siedziby zarządu, Towarzystwo wysłało ajen- 
tów do Radomia i Kiele, którzy proponowali miesz- 
kańcom złożenie pewnej ofiary na rzecz Towarzystwa 
w zamian zarayaądzenie zarządw i warsztatów w da- 
nej miejscowości. 
Pod-wpływem tego radomianie zaciągnęli zohowią- 


ponieważ obiór miejsca dla poje) i WATAY nie 
zależał od Towarzystwa, lecz od decyzji władz rzą: 
dowych. i 
Niedotrzymanie zaś 
że szkoła techniczna, 


warunków ma polegać na tem, 

na którą radóm anić podług 
tychczas nie 

została otwarta, din ats 

Towarzystwo odpierało zarzuty, dowodząc, ż 
warsztaty i zarząd zostały umieszczone w omiu, 
w wykonaniu zobowiązania, otwarcie zaś szkoły 
technicznej z decyzji ministerjum została wstrzyma- 
ne do czasu wydania ustawy normalnej dla szkół te- 
go rodzaju. l 

Sądy obn instancyj uznały powództwo zarządu 
kolei zą uzasadnione, sąd okręgowy radomski odmó- 
wił jednak zabezpieczenia powództwa ze względu na 
zamożność pozwanych: 

Tzba sądowa, w skutek odwołania się Towarzy- 
stwa, dozwóliła zapisać, ostrzeżenie hypóteczne b 
wysokości sumy powództwa nietylko na majętno- 
śelach wszystkich pozwanych, lecz nawet na kilku 
nieruchomościach tychże. 0. | 

<+ Nowe zdrojowisko. 

P. Bartkiewicz, nanczycieł z Kłementowie, nade- 
slat w tych dniach wodę ze źródeł miejscowych do 
analizy p. Russyanowi w Lublinie. 

Oddawna już istnieje przypuszczenie, że źródła 
klementówickie zawierają pierwiastki minerałne, 

-- Wybory. 

Wójtem gminy Biała-Duninów został wybrany po- 
nownie gospodarz Kotwigki+ 000074 7 

Opowiadają, iż w czasie wyborów żona jego mo- 
dliła się w kościele gorąco o to, aby... nie zostat wy- 


K. sprawuje obowiązki: wójtowskie oddawna ku 
Pr itak er prera my nas slei 
-+ Z Turkiestanu. 9 i 
Od p. Osnchówskiego, który uragano w okolicach 
Kokandn (Turkiestan), odbieramy kilka ciekawych 
szczegółów. (2 (tl 
Pan O. donosi nam między innemi: 
ajj tam łatwe i tanie, klimat zdrowy, stosunki 
e europejskie, oczywiście poza granicami bytu 


| branym. 


wea ni | 
ści miej u drtón je stary 0- 
ludności miejscowej, która dotąd zachowuje żyd 


byczaj, skupiający się głównie w tem, Awy 

mej domem jednoczy się w rę ch OW nid „5 
bieta rzadko widzialna, Fed rodzajem nie ch A h 
uskarża się jedynie ma drożyznę, WSZ kich, 


towsaby 


WSKU we Dnia 24 października 1868 p. 


=* 
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- ETA 
Pod tym względem Kokand dalelcim jest od Eu 
ropy. y : 


<+ Neofitka. 

W d. 14-ym b. m. w niedzielę, w kościele katoli» 
ckim w Białymstoku odbyła się dość rzadka już 
dzisiaj w tych stronach uroczystość. 

Proboszez miejscowy, ks. kanonik W. Szwarc, do- 
pełnił wobec lieznie zebranej publiczności z inteli 
gencji miejskiej wszech wyznan, obrzędlu chrztu mło- 

, gdyż zaledwie Le-letaitj, neofitki B:, 
leofitka, rodem z Mińska gubernjalnego, córka 
dość zamożnych rodziców, jako uczenpiica jeszcze ta- 
mecznego ginmazjum, objawiła byłą chęć przejścia 
na łono kościoła atolickiego. 

Fanatyczni rodzice i krewni, nie mogąc niezłomne- 
go postanowienia inteligentnej i ręzoluśnej, a w do- 
datku, mówiąc nawiasem i przystojnej taż kompletnie 
dziewczyny niczem przełamać, postanowili wydać ją 
Za mą: 


Dzielna wszakże i szczerze pragnąca nawrócić się 
dziewczyna pipl da czujność wszystkich zdołała 
i już z pod baldachimu niemal ślubnego zbiegła; 
znalazłszy się zaś w Wilnie, o zamiarze swym je- 
dnem z duchownych tamecznych zwiewzyła się nie- 
zwłocznie, prosząc go o pomoc duchowną i tymcza- 
sową opiekę, 

Potrzebne kroki poczyniono natychmiast, a proze- 
litkę konsystorz wileński odesłał do Białegostok 
gdzie, ukryta od prześladującego ją rodzeństwa. od 
ps o ak a się do godnego przyjęcia chrztu 


0 >» ; . L . . . . 

ś losem jej zajmują się rodzice jej chrzestni, pp. 
M. G; w sercach Których zdołna i poczciwa dziew- 
czyna wzbudzić szczerą sympatję zdołała 

W okolicy Duninowa panuje niezwykle;silna ospa, 
wakatęk czego zamknięto tam ukale ; 

oło stu dzieci korzysta z niespodziewanych wa- 
kacyj. 
NAA 777 z 

Za przykładem rabusiów łódzkich już v w Toma. 
saeia proc robotnicy fabryczni zaczynają 
na ną przechodniów, | l 
PY tych dniach ma urzędnika kolejowego, p. G., 
jak donoszą do Tygodnia, napadli jacyś łotrzykowie 
o godz, 7-ej wieczorem, tuż pód stacją kołejową, pod 
laskiem, z żądaniem pieniedzy. ` 

Kiedy tłumaczenia p. ., že: cala gotówkę wydał 
w mieście, ie, pomogły, a. rabusie zabier 4 się do 
rewizji, napadnięty rzucił im próżny ilares i ze 
stówaniii Kadńo! co mam, to oddaję?, nwiekł, 

Domyślają się, iż napastnikami byli robotnicy, 
którzy © tej porze wr 2 fabryk do domów, 

-+ Pożar w Grodzisku. 

Wezoraj o godzinie 7-ej wieczorem w osadzie 
aniei na pe; prowadzącej od stacji kolei wie» 

dskiej, wynikł pożar, 

Ogień powstał w zabudowaniach, należących de 
starożak, Betki i stawał się groźnym ze względu na 
sąsiednie domy drewniane, lecz szybkie przybycie na 
miejsce wypodka 4 dwoma sikawkami pp. Sanoekie- 
go, zawiadowey stacji i p. taneckiego, naczelnika 
straży ziemskiej, oraz energiczny ratunek zapobiegł 
dalszemu szerzenią się ognia, 

Opanowano pożar przez przecięcie ksza z 
pietrowym domem drewńianym, którego szczyt już za- 
czął się palić i tym sposobem ocalono dzielnicę od klę: 
ski ogniowej, gdyż tylko spaliły się zabudowanią 
gospodarskie, w których powstał ogień. 


Smierć wskutek Wi u. i 
wczarz z folwarku Wólka Żółkiewska pod Krasnostawem, 
Jan Bełzowski, spadł z wozu i wskutek uderzenia głową, zmarł 
nat pnłagt. j 
podobny spasób zakończył 


życie, Franciszek Polak z Lu- 
bartówa, który spadłsży ozbi : 


z konia, rozbit głowę, 


NOTATNIK TERMINOWY. 


— W dniu jutrzejszym, o godzinie 12-ej w południe, w sali 
lieytacyjnej magistrątu odbywać się będzie licytacja na dosta- 
wę w 4 u roku sai produktów s gamy jp ave 
nia więźni w warszawskim areszcie policyjnym. 

WTNA się in minus ER cen CE w warunkach 
licytacyjnych (vadiam TAL A 

jna D digo b. m. w urzędzie g innym balwieragaina, po 
wiatu marjampolskiego, we wsi Żytowiski, odbęd tabs 
tacja na sprzedaż drzewa z leśnictwa szlanowskiego 17-tu dzia- 


his Tw Peli i 27-go listopada, w biurze powiatu gro- 
dzickiego będzie się licytacja na sprzedaż drzewa z rządowe 

5 leśnictwa nowogubskiego, poręby Ni 1-szy, od rs, 4,067, 
891). 24-go b. m., o godz. Lej po kk w gmachu ratu 
sza, komitet gospodarczy policji wykonawczej sprzedawać bę- 
dzie przez licytację różne nięzdatne do użycia przedmioty, 

2 D orgo b. m., w rządzie gubernjalnym suwalskim, odbe 
dzie ślę Hity zw. as r adzy ls: RY m zapasów żywność, 
dla a ntów więzień policyjnych i śledczyc SZ 
waski haii okolo 1506 M czych w gubernji su 

— 5 | m. o listopada, wbi k 
agri 3. odbędzie się licytacja z. ch 3 dal ar Siekógi | 
go lan etwa kampinoskiego, poręby X 10-ty, od rs, 48,483, 


sa 305 


NEKR 


=- «Marja z Marczewskich "R 
KOSTROWICKA Ẹ 


ç i 
i 


jące.dnia %4-go b. m., to jest we środę, o godzinie 44-6j 
$a rania wgórwym kościele Przemieniónia Pańskiego: przy: [ą 
sj ulicy Miodowej, „oraz na wyprowadzenie. zwiok zaraz po.) 
i nabożeństwie dla złożenia, ich\na cmentarzu powązkow- 
ii cze we | 3—8154— 


t 


Ś.p. Wladyslaw Merłewski, właściciel „apteki; w: mie- 


€ skim. 


4 


a 
R 


) 


ście Łomży, po długich i ckężkich cierpieniach, GEY św. | 
z 


3-00 października r; h., ńął w Bogu 
Pogrążóne' w głębokim  smtitkn: żona 


sakramentani, dnia, 
przeżywszy « lat 50. 


z dziećmi irodziną/ zmarłego, zaptaszająyskrewnych, ' przyja: || 


ciół, znajomych | i kolegów - na; żałobnę- nabożeństwo,, w dniu 
25-vm pazdziernika, to jest, yë- czwartek, : ę godzinie 14-€j 
zrána, do” keświoła! Ń. Matji Raum na'Nówem Mieście, „oraz. | 
na wyprowadzenie zwłok zaraz po skończonem nabożeństwie” 
na. cmentarz pawązkojwski. isy fol, mo2Lg160LL. 


Telegraniy „Karęre: Warszaskig 


e 


18 
0 m) 
N 


Feterskurę 23g0 października. (T. p. R WJ 


Według specjalnych informacyj Ajencji północnej, 
król Milan podczas,pobytu swego“ w Więdniu+wyra- | 
ziłżywe ubalewanie:nad niewdzięcznością ministrów | 
serbskich i: wiskazał:na trudności, hyjakie napotyka” 
sprawa rozwodowa. Skutkiem tego: gotów jest ab- | 
dykować: Riol opuścił jednakże Wiedeń tł 
usposobienium (4j. potn.) zed a LE nóg i 
Moskwy: 23-g0 października.;(Tel. pr. K. W.)— | 
Podczas budowy trzypiętrowego domu runęły ścia- | 
ny, grzebiąc pod swemi gruzami wielu robotników. | 
Dotąd wydóbytoyczterech zabitych, a 21 rannych, 
(Aj. pó.) r aA be ASRA też aaki oaia | 
Wiedeń 23-g0 pażdziernika. (Tel. Aj. półn.)—. 
W kołach parlamentarnych zapewniają, że koronacja 
cesarza Franciszka Józeta. ma; króla czeskiego jest | 
istotnie przedmiotem poważnych narad i że spodzie- 
wąć się należy pomyślnego rozwiązan ia tej sprawy. „ 

* pR'iedeń 23-g0 paździemika. (Le. pry K.. W.)— 
Pester Lloyd powiada: ; Polemika Fremdenblattu. 
z.Graźdaninem 0 .ruehy wojsk „granieznych” nie jest. 
sygnałem alarmu, ale świadectwem . czujności i do< 
brych informacyj. ESA" PZG. 

„ 2 ieden 23-g0 października. (Zel, pr. K. W.)— 
Fzremdenblatt. przyniósł actykut,alarmujący „0 zamie- 
rzohem jakoby: posunięciu wojsk russkich | ku zacho-. 
dówi. Artykul ton uważają til! wogóle-za przesadzo-* 
ny i przypisują go potrzebie. przygotowania ludności 
do nowej ustawy wojskowej, Która obciąży znacznie 
hudźet. «<(Ajs.półn): oird i | vostos nat 

wów 23-g0 października. (T. p. Kur. Wa). -— 
Minister Zaleski edjechał dziś do Wiednia. Na dwor- 
cu kolei żegnali go areybiskupi- Morawski i Isako- 
wiez, biskup Puzynay:ydostojniey, władz rządowych 
‘i autonomicznych, profesorowie, rada miejska i przed- 
stawiciele tówarzystwa. nm 
kadu. 23-g0 października, (Zel. gm: Ke W.) — 
„Dzienniki tutejsze uskarżają się na przykrości, jakich 
doznają zamieszkali we Francji. polacy, skutkiem 
nowego prawa 0 cudzóżiemcach. (Aji pite) |) 
stertiia 23-go października.. (Tel. pe. K W) — 
Tagblatt zaprzecza pogłoskom o rychłem półąężenia 
się ks.. Aleksandras Battenberga z księżniczką : Wis 
ktorją pruską. (Aj. półn.) sg 4 
harya 23-go października, (Tel. pr. Ki Wi) 
Do Journal des debat telegratiją z Rzymu, 'żę Pa. 
pież ma nadzieję wskrzeszenia dawnego. projektu 
z epoki Cavótra i Antonelłego, iznającego altum dot 


274 


kotin Papieża nad państwem kościelnem, admini- 


epszem | 


pod gwarancją Europy, (Aj. półn.) 


i 
| 


o TELEGRAMY HANDLOWE, © 


"Berlin 23:g0 października. (Tel. pr. K: W.) — 
Początkowa tendencja giełdy dzisiejszej była słaba, 
Dalsze sprzedaże rubli na rachunek kupców russkich 
i spekulantów, ~ pracujących a, la baisse, wpłynęły: 
bardzo niepomyślnie na usposobienie. giełdy, które | 
było bardzo słabe przy zamknięciu obrad. Wartości | 
russkie poniosły pewne straty. Ruble w tranzakcjach 
natychmiastowych spadły. o 1 m. 90 fen.,, w końco- | 
mięsięcznych, zaś, „za . które płacono . początkowo | 
216.75 +, 2 marki, Węksle „na Warszawę gorzej o | 


zaś 0'2 m.'20 fen. "Pożyczka wschodnia straciła 60 
köp., a listy Zastawne 10 kop. Akcje kredytowe áu- 
strjackie obniżyły się o 114%. Ceny żyta pozostały 
na poziomie, kuisów węzorajszych. lassi 
‘Berlin 23-go października (nototwańie urzędowe giełdy). 
Bil. but ruś. w tri nat. 216,23 Akcjed.ż. warewied! 2-2 
Weksle na Warszawę 215.70 „Akcje kredytowe s 163.— 


1 m. 90 fen., krótki Petersburg o 2 m. 10-fen., długi 


Wek, na Petersh.ksót. 2456, , Weksle na Lon. kr. i 20.383 
Wek, na Petersb. dług, 212,50 | i „ z di 20.23, 
Bił. bań. risk. na dost. "216, — * Żyto w tów. gótow. 159.75 * 
Wschodnia fioż. Lem. 196340 0 Żyto na wiosnę "160 i 
Listy zast. serji Tej 9106220 | log o vd trotutn 


Kursa z d 22-90 piździornika: 217.90, 217.60, 217.10, 214.70 
218;—:646— 62:30; 164:60, 150.75, 1600 9. ZOE 
SĘ (UYUBTYZONÓT AWIiEBWEJ Sli 9 [e Jai 
-Petersburg 28-40 października -—:Wekslo na Londyn 
93.60. — Pożyczka premjowa I-ej emisji 261... Pożyczka pre- 
mjęwa. Lej emisji 289. Półimpenjały 1.06. juewso' 


nT 


Odesa 23-go października. (Tel. pryw. Kur. Warsz.) A 
Dziś; płacono, za, pudy; pszenica sańdomięrka. biała. 88108 
kop,, ozyna; żółta „88, -106 kop... ozima, czerwona .88—106 
kop; ozima, bęsurabska 827105 kop., girka, 82-—100 kopas 
żyto BOTOS, kopy owies 457495 kop.,, jęczmień 45—55 ikop: | 


RAWOZDANIA Z TARGÓW. 


-Targ na Pradze (dnia 22-go października 1888 roku). — 
Dowozży; ziarna na targ praski zmniejszyły się nieco; usposobie- 
nie w dniu. dzisiejszym, było. spokojne. . Pszenica, wyborówa, 
105—109 kop., średnia 95 do 103 kop., ordynaryjna 87—92 ' 
kap. Żyto spokojnie, pokup mniejsży, sprzedano tylko 2 wago- 
ny po 70 kop. za towar średni. Owsa nadesłano 8 wagonów. 
wyborowy dorth kop.,sśredni/ sprzedawano po 65-70 'kóp., Or- 
dynaryjącgo nie było; Groch mocno, do 85 kop. Kasza jaglana 
zwyżkowo 100—117 kop. stosownie do gatunku, Gryka spokoj- 
nie, żądano ża. Wyborowa 82 Kop., odbiorców nie było, da 

Gdańsk (dnia 20-go października 1888 rokti). — Nastrój 
rynku 'dht pszeniży krajowej: “hyt bardzo os ayi włiścicielo 
szężęgólmiej podczas giełdy, południowej. bydramusześi sprze* 
dawać, towar ten „0. 1. do 2. marki taniej. Pszenica transito; | 
miiała również bardzo utrudnioną Sprzedaz i ceny zmieniły się. 
ia Korzyść Kupujących. Płacono krajową 140 do'194 m., pol- 
ską tr. pstrą óbciągnięty i obsadzoną 121 f. 132 m., 130 f. 143 ni! 
pstrą 120 f. 133 m., 125—7 f. 140 m.. 122 f. 144 m., 122=34unt. 
IB Ry dobrze pstrą 4206 f; 147 ,m.; 126—7 1127 f. 148 m., 
128 f. 151 m., szklistą 129 f. 152 m., jasno-pstrą obsadzoną 125 
f. 145 m., jasno-pstrą 126--7 £151., wysoko-pstrą 130--1 E 
156 m!) wysoko-pstrą: szklistą 128—9 £. 157 m., 131 f. 150 m., 
132 f. 160 m., wyborową wysoko-pstrą szklistą 138—4 f, 162 mi; 
134—5 f.,164 w: russką 145 do 157. m.|za tonnę. Na pąździer- 
a tr. 150 m. płacono, na październik-listopad „150 m. żądano 
n : l 
dawano: Cena regulacyjna krajowej 183 m., tr. 149 m. Sprze” 
dano 500ton. Żyto słabiej po cenach zniżkowych, płacono kra- 
jowe 148—152 m. za tonnę; polskie;tr. 123 t.99 m., 122, 123 
124—5 f. 98 m., 129 f. 96 m., 125—6 f. 98'm., 116—7 f 93 m., 
russkie tr. e f Ł 119 wa m. Wszystko za 1a: f. i tonnę. 
Napaździernik tr, 97.m,! płacono, na październik-listo, 97 
NE A kdo 102 m. żądano 101 dawano. Aa 
misski tr 93 do 1232 m. ża tonnę, na paszę 86 do 91 m. tonna. 
Groch polski tr. na paszę 113—115 ni., rasski tr. Viętoria 140 
m. zd:tennę: płagono: » Rzepikspolski tr: 132 m., russki'letni tr. 
220 da,223, obsadzony 200,i pół mar. za tonnę. Okowita, bez 


MAŁA DYĆ: 


ń 


pram . Ue 


| zmiaty. Cukier słabo. Kurs w Gdańsku 219.900 mar. za 100 
| rubli. pkn 
-0q yaer 208 WONI 5 


Í ; 
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CISTY MEDORECZONE 1 MEWYSEANE | 


dnia 20-g0, października r, b, na tutejszej stacji pocztowej.. 


adresowane do Warsz awy: 1) 


Stanisław 
zw eig miejscowy, 3) Sędzi 
cy Bruchajzer miejscowy, 


Uniei TA: :h Tomczyk 
KON dawkowanie 


5) Zoe , S 


2) Chmielnika, 10) Wa- 


Łowicza, -18) YA 


nua TABA 


| 
lbach. z Marjampola, 26) Lizo, da | 


| Jakób Atanon z: Łodzi 


| obecnie i trzy, zasiłki, každy, po. 120. rs. 


| x| których dzieci uczęśzczają do szkół Rządowych lub prywat. 


i pół m. dawano, na kwiecień-maj 155m. żądano, 154 m: | 94077 


Krukoffpowrotew zBerna, 27) Hrs Reul Gernwille z pogo 
tem z Genewy, 28) 8. Goldblum z powrotem z Krakowa, 
Władysław .Łaciaski z powrotem z Kłobucka, 30) N. Piskor- 
ski z powri mi Ros wia, 31) Bergjnsz Czernow. z pow 
tem z Vokrowa, 32) Fabjan Korngold z powrotem z Lublina 
Listy otwarte: 33) Jai Ostrowski z powrotem z Hambu 
84) Moszek Kanarek z Mławy, 35) Aton Rotlibardt z Kodi, 3 l 
BYT! Kewhizoń w Wilna( 34) Moszek* Nidelsztejn "z: Chorze | 
ska, 38) SA bramo wicz: zwagónu pocztowego, 39) 39) Moi 
Paysłowska pięczęć nieczytelna, 40),lcek, Feler z Tykocina, JJ 
B) Niewysłane z 


Warsz listy zamknięte: 1) 
Satel Solone w. W Moskwy. 2) Haskel Cederbaum w Łodzi; 5 


Julja Łabęcka w Odesie, 4) Mendel Liberman w Moskwie 
AqBułakoyski w paudomierzy,| 6) M. Zebrowski w Szczebrze” 
szynie, , 7) Antoni Faborski w Rychwałach, 8) Michał 
w Łochowie. 9) Leonora Jaczkiewicz w Płocku, 10) Moszko” i 
wicz adres nie wskazany, 11) Belesław Märeiukiowicz w Klon 
nicaech, 12), Dommdiska dw nie wskazany, 13) Sara Weinkse” 
bami w Badoikach 4p gto Graboneki „w Kłomuicach, <1 
Przesyłki pod opaską: 15) Bez adresu, *16) A. Meisnef . 
w Włocławku, 17) N. M. Cykmalbin w Maku, 18) Bernard Ra 
se Krófee 19) Potocka w Zatorze w Galicji, 20 


4 


bińówićz ' 
Mierzwińska w Węgrowie. 


bside -„minfrator 


„ „ODPOWIEDZI REDAKCJE 


rzez nas informa 
andlu nie otrzy” 


zogob, WA ea Według zasiągniętych 
Han 


Wiadomość wję 
pogłoską: 97 


C, 
N 


hn nie został 
+ y' n 


a Panu XX. — 

walęra”; drukowaną .V ka 

p. Ludwik Ni A 
WANANE 


liś 


iemojowski. 
TRAR TT. 


pod m b 


_— Warszawskie Towarzystwo Dobroczynności 
ma zaszężyt-podaćqdo qubłicznej wiadomości, że zawakowaly 
rocznie, dla rodził» 


nych, ogólnych lub specjahiych oraż Hy w kwo 

cie 1507. rocznie” dla studenta Uniwersytetu. Kandydat" 

mogą się zgłaszać z podaniami przy załączeniu „Świadectwa 

uczęszczania, do szkół, Podania, rzeczone przyjmowane 

tylko do dnia U-go Listopada r. b.” y 
„Preses Ądministracji Ogólnej L. Szwede. 

Ew iOi 'Sektótrz Mowarzystwa J. Heppen. 


— Bezpłatne szczepienie ospy ochron 
nejjw Instytucie szęzepienia ospy przy szpitalu Dzie 
ciątka Jezus, odbywać się będzie w czasie od 1 (13). 
Października do I (13) Maja we Czwartki, od godziny 
10-ej do 12-ej w południe., (1075) 2 


e, 


jaknajprzystępniejszych, poleca 
Edwarda >» estphal, uli 
dom hr. Krasińskiego... 


Bata jay va loty tina 


od dnia 13-go maja. 


boq POORA SG: 


rzbowa Nr 3; 
(3109) 


ca Wie 


o PR a PEAR "| 
-vonat Qdehodzą | Przychodzą, 
3 | „godziny I minuty 
niż 


Warszawsko-Wiedeńska: | | dt 
Pospieszny 3 klasy . . . « «. « . 6 — rano, 10.20 wiec 
10.45 rano | 645 wiec 


J Ab: s] J ar cerastryiti w 
AE 3 Wido Piotrkowa 


20 po poł.j1l 5 rano 
(Powyższe pociągi łączą się . i l 


Jii z koleją łódzką.) w  „sorpowić slij? j 
Kusjetski,2,klasy oyrsiHssseda 4| 920 wiecz.|.610 rano 
Warszawsko-Bydgoska: | „ wiqoskał 
Zondczeki 2,kłasy leit. ni - isć * 3.15 po poł. 2 20 po poł: 
Osobowy 3 klasy . . . . . . «| 7 rano | 9 40 wiec 
Osobowo-miejsc. 3 kl. do Kutna,. | 630 wiecz. ; 835 rano 
Warszawsko-Terespolska: |. | 
Osobowy 38 klasy . «. « «© « « +» 8 15 rano "| -748 wiecź 
Pocztowy 3 klasy «+» -« o « pe 3 45 po.poł. 1.49 po poł: 
Towarowo-osobowy ṣẹ klasy, . , a10, — wiecz.. S13rano | 
Osohowo-towąr.-iniejse. do Mrozów | 530 po poł. 9 28rano ii 
WarsżówicaPiłerdniwka! | 9 P TOn yr oar 
Pocztow. 3k. do Wilna, 2 k, do Peters, 10 13 fano | 7 8 wiec 
Osobow$ 13 klasy... N9403), 11283 wicez.! 6 Brano | 
Nadwiślańska do Kowla: | | | 
Osobowjo4015141.7, Biser 1, | getwist 8 5 rano g 
Miejscowy zda ga inga, «0-4 ,)/645rano 11 8 wiec 
(Powyższe pociągi łączą się | db iA 
taia jm koleją dąbrowska.) f. | 
Póożtówy 14. SASO Od, PE Sipo pot. 215 po P% 
Nadwiślańska do Mławy: | | 
Pógźtowy 055) / 50, 1DOSZONTĄ DD gg wiecz. 1118 rań0_ a 
Osobowy idar olete w s500wolegi— rano | 822 wie 
Obwodowa z kolei Wiedeńsk/ > | | r 
Osobowy ziuiednyh, isòlnasrg „4 T15tano . | 257 poPR 
Qsoliowyo - mrs-40G. sr we.osbo. YBO popol. 856 Wia” 
Obwodowaz kolei Tęrespolsk | "| [7 
Osob0%y) +... +:2. . w=s—n i 214.po poł. 754 rano 
Osobowy i siirtoa > si . , 8 12'wiecz. - 3.30 po P% 


l 1 Ot „4 Statki parowe odchodzą:. 
do, Płocku codziennie o godz. 79/4 zrgnże 


- Pospiesz: 
-Bwyczajae do Płocka codziennie, o godz..9-ej pa” 
66: 7—'Bapuisa 12 (24) Ówrsópu 18887 
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